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ROS YZ ILO Tt: PAN A 
SWIEYKOWSKIEGO 
POST A KIJ OWS KIEGO 
W IZBIE SENATORSKIET 
„DNIA 23. OCTOBRA 1736. ROKU 


M I A NA 


NAYIASNIEYS2¥ KROLU! 
PR SWIETNE RZECZYPOSPOLITET 
ZGROMADZONE STANT, 


M ILCZEC tam: gdzie wewnętrzne” przekonanie mówić obowigzuie, 
nie mówić tam gdzie powinność ‘dobre go Obywatela, gdzie lie 
tość nad uciemiężliwym Wfpół.Braci Nafzych Stanem, o ratu- 
nek, -o ulge wołać każe, ieft to niemieć naymnieyÏzey ˆ czułości, 


‘deft to 'ofzukiwać zaufania Wfpol-Obywatelow,,, którzy nam lofy, > 


"fwoie powierzyli, , deft to makoniec ay ziym か | i nieużytecznym 
:Oyczyzny. Iwpiey Synem _ F 


Zia takim idge przeiwiadezeniem, mole «do Ciebie, Nayiaśnieylzy 


Panie, i do Was Seymuiące Rzeczypofpolitey Stany, zazale- 
mia Obywatelow Woiewodztwa Kijowlkiego: na Woyfko Rofsyi- 
fkie w tymżę Woiewództwie Konfyftencys maiące., Gdzież ma 

+ fzukać niefzczęśliwy Obywatel owfpatcia w fmutnym Stanie 
fwoim, ieżeli nie w Qycowfkiey. dobrego Króla ftaranności, ie» 

- żeli nie.w fercach WApół. Obywatelfkich? Któż go zafłonić po- 
>> trafi od gwaltow, : i uciemiężliwości obcego Woytka,, jeżeli Ci, 
„którzy Braćmi lego fie zowia, na ucifk, i nie@ychane tegoż 


l : Woyjka Zbytki gluchemi fianą ig? Do kogoz, fie ma udać zgnę* AE 
biony Obywatel, któren {wey wlafnosci, fwego maiatku, {wer 
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Sa maigtek, moia włafność bezkarnie iego falą fie łupem? T 2 


go domu, {Wey narefzcie beśpieczeńftwa Ofoby- nie ieft pe~ 


wnym و‎ ieżeli nie do Was Zgromadzone Rzeczypofpolitey Sey- 
muiące R 
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Ty Ni taśnieytzy. Panie krórego fłodkie wyrazy wiecznie w fer- 
cach Wolnych Polakow z rozrzewnieniem odzywać- fie będą 
Rex datus opprefis in Subfidium, podąy łafkawą Reke wolaiacym 
do TronuT wego o ratunek nielzczesliwym, ‘ucisnionym Woie» 
-wodztwa Kijowfkiego Obywatelom. Przyrzeczenie:Twoie Mi- 
łościwy Królu dołożyć ftarania, aby przynieść ulgę ich dofowi, 
iako dało poznać trolkliwg «czułość Wafzey Krölewfkiey Mości 
- o Dobro 'kazdego Obywatela, tak mi daie dziś Prawo naygle- 

- bfze u Tronu „Jego złożyć proźby, abyś tak łafkawe przyrze- 
czenie fkutkiem iuż fiwierdzić raczył. 


Do Was Zgromadzone Rzeczypofpolitey Stany “wołam, Taczoie fie 
‘ulitowaé nad lofem Wfpół. Btaci Wafzych, którzy w ten czas 
„kiedy. Wy w miley Nodkiego pokoiu zoftaiecie zacifzy, oni pod 
nayfrożfzym*obcego Woyfka ięczą iarzmem; nie {gz to Bracia? 
nie faż to WIpól-Obywatele Wani? Ich los niepowinienże fie 


ftać wfpólnym łofem Wafzym ? ich krzywdy niepowinnyZ, i Was _ 


"wzaiemnie dotykać? 
A 『 


` ważnieyfza "może Nas” zaftanawiać Materya, ieżeli nie ta, któ. 


"Ta; Apokoyność , . fzczęśliwość dwóch tak wielkich decyduie Wo- 


jewodztw, dub tez. oftatnia ich „ruinę. kiedy - zimna nieczułość و‎ 
_fprawiedliwey oich krzywdy trofkliwosci, w fercu Walzym 
"weżmie mieyfcę. , 


A gdy głos ticiśnionych, gia 0 mec do Was wołalących wigät O- 


by watélow «do Terca Wafzego nieprzeydzie, niechże nikogo nie- _ 


wyprawia w zadziwienie, iż Obywatel ‘od: catego opufzezotiy Na- 
> rodu, ; znikąd wiparcia, znikąd, uigi niemaigcy, w rozpaczy > 
| {zy fwoiey ی‎ ar oy 
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sẽ 1 za cóż „opłaćam Poda, 3a cóż Wydziatem maigtku mego hey 


muié Kraiowegö Żołnierza, kiedy - w domu moim niéznam‏ و 
Se ۱ kiedy mnie óbcy gnębi, i ۱۵112, kiedy móy‏ 


sto tha bydź prerogatywa "Wolnego nazywać fie Obywatelem 


R "Natodii, aby w ticifku znikąd niemiec wipateia, aby bez nas 


„ dziei polepfzenia lofu Íwego znofić nay więkize gwałty, aby 


4» widzieć Braci fwoich hiewzrufzonyim pee okierą Da ' 
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krzywdy tych, których Wifp6EObywatelami fwemi zowig? 

MamyZ iefzcze Rząd? mamyz Prawa? iefteśmyż ietzcze Po- 
E lakami? 6 Wfpół-Ziomkow moich przekonywaćby 
, mnie raczey powinna, Ze-niemafz iuż Rządu , którenby zafla- 
J رو‎ nial od gwałtu Obywatela, kiedy Rada Nieuftaigca maiac 40۰ 
bie beśpieczeńftwo Kraiu, i moc traktowania z Poftronnemi 
powierzona, nieczułą fie okazała o krzywdy, 1 ucifk Wfpół- 
Ziomkow, niemafz Praw, któreby,iego ftrzegli i fwobod , nie- 

maíz nakoniec Polakow, kiedy krzywda nafza ftaie fie dla 
nich rzećzą obcą, rzeczą wcale obojętną. “ “Tak mówié‹be- 
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dzie uciemiężony, i od Narodu opufzczony Obywatel, a narze- 
kania iego, rozpacz, w oczach świata で całego ulprawiedliwiać: 
i powinna. $ 


Dopełniam obowiązku czułego Polaka, dopefniam Inftrukcyi Woie- 

wodztwa mego, mówiąc za Obywateiamf Kijowfkiemi. Bydź 
l moze że Mowa moia żadnego od nich niepotrafi im zyfkać wfpar- 
1 Cia, lecz ta Uwaga mozez we mnie przytłumić głos wewnętrz- 
| nego ee które mi każe przy fprawiedliwości byd る 
f 


¿mialym. Niech głos moy będzie bezikutecznym, niech fie fas ˆ 
nę offiarg powinności Obywatelfkiey, ta mi przynaymniey - Z0- 
fame flodyez, że przyfzedifzy do Woiewodztwa mego powiem 


| Wfpół-Ziomkom moim, mówiłeni, wołałem za Wami do Braci, 

| , do Wfpół Obywatelow Wafzych , lecz ferca Ich znalazłem głu- 

| > chemi na gwałty, na uciemiężenia, ktöre cierpicie: a wdzie- 
JRR czność którą za to w Dufzach ich znaydę, 10۳ و16‎ dla mnie fania 

| fię sa 2 
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w Starym Mieście pod Nrem. 58. 


, w Drukarni Prorna DUFOUR, Konfyliacza Nadwornego J. K. MCI i Dyre: 
„ktora Drukarni Prześwietney Szkoły Rycerfkiey , Uprzywileiowanego 
na AWISKI, czyli DONIESIENIA TYGODNIOWE, 
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